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HUSER ATYP 8 1 E D P Ł A T A : 1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 
przyjmują- się tylko w espedycyićwierćrócznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

na całe Prasy  2 tal

^ i ^ T n a M a d e *  Drakami Kadworntj W. Deckom i Spółki w Poznania. -  Bedaktor o d p o w ie d ź -  H. Kamieński w Poznania.

Telegraficzne wiadomości. . . . . . .  u -

P a r vż 19. Maia. — W e d łu g  dzisiejszego M o n i t o r a  W. książę Kon­
stanty obejrzawszy hu ty  w  Creuzot i szkolę w  S a u m u r  wyjechał do Bor- 
t a £ .  S e  d in . '*  donosi, i .  W .  ksi ,«ę  Konstanty datow ał . ra n ,  p . r y -

skidj _  Ce, ai;I0W.  i cesarz przybyli w raz z królem baw ar-

,k i“  Bordeaux do Roehefort.

'S u if -  w izbie w yższej przeszedł w ,zo ra j  bil rozw o-

»yP,h  duchow nym  Sp r .„ s t .nek i™  p o d  n a z w ,  ^ u t ó a f  w f  P a l m ? r L 7 i . r d  

R n ^ ’f f i is w ,P« ’aS|li« i N ipier ,  uległa opozyeya głosami 174 p rzec iw 313. 
Konsole 3<y, 94. ..
B e r l i n ,  21. Maja. -  Najj. P a n  z Szczecina i Najj. królowa z Pilnie w r ó ­

cili do Charlottenburga. '  __

B e r l i n  20. Maja. — N a j  ś w  i e ź s z e w i a d o m o śi c i. P ierw szym  aktem 
nowcao ministerstwa duńskiego była  odpowiedź na reklamacye d w oro w  me-

ustalfło bo ministrowie spraw  zagranicznych i holsztyńskich tymczasowo tylko 
zamianowani zostali. Układy się więc wciąż toczą z mężami stanu, którzy me- 
tvlko zdolnościami, ale jeszcze układnością zdadzą się na dobrych pośredni­
ków  miedzy Danią a państwami niemieckiemi. W ażn ą  przeto je s t  rzeczą , ażeby 
w  chwili obecnej panowała zupełna harmonia między królem a jego ministrami, 
Taby t a i  harmonia rozciągała" się do dalszych w ars tw  rządow ych  ale me 
w  samych s łow ach , ty lko w  czynach. Jeżeli długi przeciąg czam  u p ł j n ą ł  
do rekonstytucyi nowego ministerstwa, pochodziło to z pow odu wielu t rud no ­
ści nadarzających się nie tak ze względu na osoby w skład mimsteryalny w cho­
dzące, jako raczej na stosunki zewnętrzne, które było trzeba w przód  jasno

UWĘDY M U R O W E .
(G az ,  w a r s z . )

(  C i ą g  d a l s z y . )

J ak ie b y  m o g ły  b y ć  n a s tę p s tw a  z m ia n y  k i e r u u k u  osi z iem -
skiej  ?   Czy fak t  p o d o b n y  m ia t  k ied y  m ie j s c e ?  M ylne
tw ie rdzen ie  w  t y m  w zględz ie  L ap lac e ’a. Z iem ia  m u s ia ła b y  
powrócić  do p ie rw o tn e j  osi w i ru .  _  C zy  b y ły  k iedy  d o ­
s t rzeżone  k o m e ty  o j ą d rz e  s ta łem  ? —  Czy is tn ie ją  rz eczy ­
w iśc ie  k o m e ty  o j ą d ra c h  s ta łych  ? rozm aitość  zdań  a s t r o ­
n o m ó w  w  t y m  względz ie .  —  J a k ą  j e s t  b u d o w a  ko m e t  ? 
jakie j e s t  p rzy p u s zcza ln e  n iebezp ieczeńs tw o  s p o tk an ia  się 
z iemi z k o m e tą  o j ą d rz e  g a zo w e m ?  czy  z iemia  może  być  

z a t r u t ą  przez  k o m e tę ?

Nic raniej też groźnemby było uderzenie takiego 
ciała o ziemię, któreby tylko zmieniło oś je j w iru  i 
szybkość obrotu  w  okół tej osi. -Ł a tw o  wyobrazić 
sobie, powiada znakomity autor Systematu świata, 
jakieby m ogły  być  następstw a takiego p rzypadku . 
G dyby oś i szybkość obrotu zmieniły się, toby mo­
rza rzuciły dawne swe łożyska szukając nowego r ó ­
wnika, większa część ludzi i zw ierząt zatopiłaby się 
w  tym potopie pow szechnym , lub zginęłaby sku­
tkiem gw ałtow nego wstrząśnienia ,  doznanego przez 
kulę ziemską; całe gatunki jes tes tw  zostałyby za tra­
cone, wszystkie pomniki p rzem ysłu  ludzkiego oba­
lone w  g r u z y : oto są  k lęski, k tóreby musiało z rzą­
dzić uderzenie komety, jeżeliby massa jego była r ó ­
wna massie ziemi.« (Systeme du Monde p. Laplace, 
p. 222.) Laplace wątpić  się naw et nie zdaje , że taki 
kataklizm miał ju ż  niegdyś miejsce i potop Mojże-

ułoźyć. Z tego pow odu prezes rady  ministrów Hali starał się naprzód zaw ią­
zać układy ze stronnictwem hoisztyńskiem i to bardzo pojmujemy, a sposób 
w jaki się owe układy toczyły poczytanym być winien za trafny. S tarano się 
poznać, j a k  się stosunki u łoży ły  po w ystąpieniu z ministerstwa pana Scheela. 
Prezes rady  nie przestał na ustnych rozm owach, ale zażądał na piśmie w a ru n ­
ków, pod któremi pojednanie nastąpić powinno. Pod danemi atoli warunkami 
żaden Holsztyńczyk uiechciał wnijść do ministerstwa, jak  pisze gazeta K rz y ­
żowa. Do ow ych w arunków  policzyć można zdrażanie się stronnictwa ho l­
sztyńskiego w uznaniu pojęcia jednolitości państwa duńskiego, a więc 
z uszczerbkiem narodowości niemieckiej, bo Niemcy w księstwach duńskich 
należących pod pewuem względem do rzeszy niemieckiej w yrzec  się niemyslą
swej narodowości. ,

Komitet tow arzys tw a  wolności handlowej zdawał na walnem zgromadze- 
dzeniu w H am burgu spraw ę z postępu wolności handlowej na kolei ziemskiej, 
a mianowicie w przeciągu ostatnich 15 miesięcy. Znaczny ona uczyniła po ­
s tę p ,  k tóry  dowodzi że zasada wolności we wszystkich kierunkach się u po­
wszechnia. W  w ypadkach ostatnich niewidzimy ani jednego przypadku, w  kto- 
rym b y  przeciwna zasada odniosła zwycięstwo. N aw et B osya  w oddzieleniu 
swem od reszty E u ro p y  niemogła nadal pozostać. Ogłoszoną ta ry fą  o tw o- 
rzono do Rosyi podwoje na roścież handlowi, zniżono znacznie cło od indigo, 
kaw y, pół i całkowitych fabrykatów, tw is tów , w y ro b ó w  baw ełn ianych , to ­
w a ró w  je d w a b n y c h , porcelany, to w a ró w  łokciowych i t. d., tak że temi p ło ­
dami znaczny odtąd prow adzonym będzie handel. Podobnie Belgia u t r zy m u ­
jąca dotąd w wysokim stopniu cła wysokie w chodow e, nakłoniła się do poli­
tyki handlowej wolnomyślnej. ... _ .

P raw em  z dnia 19. Maja 1856 uchyliła Belgia w głównej części systemat 
ceł dyferencyalnych, ogłosiła wolność zupełną  co do m nóstw a płodów  su ro ­
w y c h ,  a zniżyła od wielu innych przedmiotów bardzo ważnych cło, a między 
temi od surowego, kutego i walcowanego żelaza. R ząd wniósł teraz kilka 
jek tów  względem dalszego zniżania cła wchodowego od żyw nośc i,  które izby 
p rzy ję ły .  Francya także skłania się do pojęć liberalnych, a opozyeya tylko 
odpornie działa. Wiele państw  włoskich idzie za postępem wolności handlowej, 
a szczególniej najdalej na tej drodze zaszła Szwecya. Jedna Anglia mały postęp 
uczyniła w zniżeniu cła od niektórych przedmiotów, natomiast S tany  Z jedno­
czone przyprow adziły  do skutku wielkie zmiany' na rzecz wolności handlowej, 
zniżyły  wszystkie opłaty celne bez w y ją tku  i wiele przedmiotów uwolniły cał­
kowicie od opłat. A u s try a  zniżyła dekretem cesarskim z dn. 19. Marca 1856 r. 
cl a wysokie od tow arów  kolonialnych, od ołowiu surowego i lanego, od ku-

swojej osi obecnej, to je s t  najkrótszej. -Lecz , ja k  
powiada Dr. Lardner,  jakieby to nieskończone i prze­
rażające zmiany fizyczne i geograficzne zachodzić 
musiały w czasie tych ciągłych zmian osi wiru ! Nie 
tylko szerokości i długości miejsc zmieniałyby się bez­
ustannie ,  lecz zarazem i klimaty' i pory  ro k u ;  w a­
runki i jakość roślinnych płodóW ziemi uledzbyr m u ­
siała zmianom podobnym. Zw ierzętaby  wciąż w ę ­
d ro w ały  z kraju  do k ra ju ,  szukając odpowiedniego 
sobie klimatu, a gnane głosem ins tynktu  wrodzonego, 
uciekałyby od nagłych zmian i ostatecznych rozmc 
tem peratury . R ozkład  w ód i lądów , niepodległe ju z  
wprawdzie tak g w ałtow nym  burzącym  w strząsm e- 
niom jakie mogła zrządzić nagłość zmiany szybkości 
wiru i kierunku osi, niemniejby jednak przeto dopro­
wadzone zostały do całkowitego stopniowego prze­
obrażenia, a geograficzny podział ziemi i granice ras 
i plemion całkiemby się zmieniły i zatarły.*

Uznając z tymi uczonymi możliwość skutków  po­
dobnych i tych  n as tęps tw  s traszliw ych, musieliśmy 
przyzwolić, ze kometa, k tó ry b y  podobne kataklizmy 
zrządził uderzeniem o ziemię, musiałby posiadać j ą ­
dro s tałe, inaczej bowiem żaden z pow yższych  w y ­
padków mieć by miejsca mc m ógł,  g d y b y  to jąd ro  
było w  stanie ciekłym lub gazowym. W  obudw u 
tych ostatnich razach bowiem, ziemia przebiłaby ciało 
komety przeszedłszy na w skroś  niego, jako ciało 
stałe i posiadające większą gęstość. Jakieby mogły  
być następstw a w yp adk u  podobnego? to jes t  inne 
pytanie. T e raz  tylko rozw ażam y skutki i możliwość

szow y mu przypisuje ; dla tego też dodaje: - W i d o ­
czna więc dla czego Ocean zalewał niegdyś szczyty 
gór, na których zostawił ślady swego p o b y tu ;  z ro­
zumiałem się staje dla czego zwierzęta i rośliny po­
łudniowe mogły istnieć w  klimatach północnych, 
gdzie dotąd znajdujemy ich szczątki i ś lady; nako- 
niec tłumaczy to nam nowość świata umysłowego, 
którego pomniki nie sięgają wyżej pięciu tysięcy lat.* 
Cały ten wniosek wielkiego astronoma je s t  całkiem 
fa ł s z y w y ;  p rzyczyn  potopu gdzieindziej zupełnie 
szukać potrzeba; postępy spółczesne geologii i as tro­
nomii niezbicie udow odniły , że ani potopu nie można 
przypisać uderzeniu komety, ni też spotkanie takie 
miało kiedybądź miejsce z ziemią.

W  tem rozw ażaniu  przypuszczalnego uderzenia 
któreby mogło zmienić oś ziemi, zwrócić uw agę na 
to należy, że wedle p raw  mechaniki, ciało sferoidaluc 
takie, jakiem jes t nasza ziemska kula ,  nie mogłoby 
stale w irow ać na innej osi jedno na najkrótszej sw o ­
jej średnicy, to jes t na średnicy przechodzącej przez 
obadwa przeciwległe punkta je j spłaszczenia. Z  iemia 
nasza, k tóra  jes t kulą spłaszczoną u b iegunów , wi­
ruje właśnie na osi przechodzącej przez te bieguny, 
to jes t  w iruje  na swojej najkrótszej średnicy. Tóz 
samo się ma z nią zarów noż jak  i z wszystkiemi pla 
netami. Jeśliby więc uderzenie przypuszczalnego sta­
łego komety w ytrąciło  ziemię z jej osi w i ru ,  toby 
ona nie mogła długo w irow ać na nowej osi swojej 
i musiałaby co chwila j ą  zmieniać, ażeby w  ciągu 
mniej więcej długiego peryodu  czasu powróciła do
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t e g o  żelaza, stali i tow arów  lanych , od przędzy  bawełnianej, lnianej i wełnia­
nej .  T y lko  związek celny stoi n ieporuszony i uiemoże dopiąć reform y swojej 
ta ryfy .  Pokój paryski wyjedna! na d. 30. Marca r. z. wolność żeglugi na D u­

li aju jako  praw o europejskie i za tym  przykładem otworzono Bełt i Z und  dla 
ca łego handlowego świata traktatem zaw artym  z Danią na dniu 14. Marca, od- 
t ą d  przep ływ ać  będą okrę ty  wszystkich narodów przez te cies'niny bez opłaty, 
podobn ie  obniżyła Dania cła na lądzie, które pobierała od tow arów  z Niemiec 
przechodzących  ku morzu. W  sprawozdaniu  owem powiedziano: akt ten eu ro ­
pejski daje s'wiadectwo wolności handlowej, która toruje drogi na wsze strony 
d o  narodów, które napróźno  siliły się zawrzeć chińskim murem,

SŁrólesUpo JPolsMe.
W a r s z a w a ,  17. Maja. —  Najj. P a n ,  w  sku tku  przedstawienia księcia 

namiestnika K róles tw a ,  dozwolił przebyw ającym  za granicą wychodźcom pol­
skim: Henrykowi, Józefowi K rom erow i,  franciszkowi Kozielskiemu, zakonni­
ko w i Hipolitowi Żmijewskiemu, F lo ryanow i Ż uraw sk iem u, Julianowi Jabłec- 
k iem u ,  W ład ys ław ow i Kraczkiewieżowi, Maksymilianowi F u k s ,  Janowi Leo­
poldow i Liczbińskiemu, W alen tynow i Jerocińskiemu, T om aszow i Tokarze- 
w sk iem u ,  A leksandrowi Janiszewskiemu i Michałowi P ie traszaw skiem u, po ­
w róc ić  do Królestwa Polskiego na zasadach ukazu z dnia 27. Maja 1856.

—- Rada administracyjna mianowała księdza Ignacego Kamieńskiego, dzie­
kana foralnego i proboszcza w m. R aw ie ,  tudzież nauczyciela religii w  szkole 
powiatowej kanonikiem kolegiaty w  Łowiczu w  archi-dyecezyi warszawskiej.

S i e d l c e .  — JVV. JX .  Benjamin Szym ański,  biskup podlaski, p rzy jm o­
w any  by ł  u nas ze czcią i naleźnemi mu honoram i, tak przez miejscowych 
i p rzy by ły ch  z okolic księży, ja k  obywateli i urzędników. Obywatele wydali 
w y s ta w n y  dla J W .  pasterza obiad, na k tóry  wszystkich urzędników  zapro­
sili. Urzędnicy zaś złożyli 150 rub. sr. na ubogich , wiedząc, iż tym sposo­
bem największą p rzy jem ność ,  znanemu z miłosierdzia k ap łan o w i, wyświadczą,

. . MSosya,
W  najw yższym  ukazie z dn. 17. Kwietnia, w ydanym  za własnoręcznym 

JCMości podpisem do rządzącego senatu, w yrażono: »Pragnąc okazać now ą 
łaskę podanym N aszym , którzy się skazili przestępstwami polityeznemi, a po­
tem nienagannem postępowaniem dowiedli swego żalu, oraz ty m , k tó rzy  j e ­
szcze w dawniejszym czasie, przed dniem Naszej koronacyi, wróceni zostali 
z  miejsca w ygnania  lub w inny sposób ułaskawieni, rów nie jak  spłodzonym 
po  wydaniu na nich w y rok u  sądowego, dzieciom praw y m  tak ich ja k  i zm ar­
ły ch  po powrocie, rozkazujemy: 1) Będących rodem z gubernij w ielkorosyj- 
skich, którzy pozbawieni byli p raw  s tauu  wyrokiem jen e ra łaud y to ry a tu  z dnia 
19. Grudnia 1849 r . , zostają w służbie wojskowej i znow u dosłużyli się sto­
pni oficerskich; p raporczykom : Dmitremu Acbszarum ow, Teodorow i Dosto­
jew skiemu, Konstantemu Debu lm u  i Hipolitowi Debu 2mu, uwolnionemu od 
s łużb y  praporszczykowi Aleksemu Pleszczejew i podoficerowi Bazylemu Hoło- 
wińskiemu; powróconym z S ybery i do gubernij w ew nę trzny ch :  oficyaliście 
kancelaryjnemu Sergiuszowi D urów , Feliksowi Toll i Janowi Jastrzembskiemu, 
oraz p raw ym  ich dzieciom spłodzonym po w ydan iu  co do ojców w y ro k u  są ­
dowego, nadajemy poprzednie p raw a pod względem pochodzenia, tj. tym  k tó ­
r z y  posiadali przed wyrokiem szlachectwo dziedziczne, wszelkie p raw a szlache­
ctw a  dziedzicznego, a należącym do innych stanów, p raw a ich stanów  poprze­
dn ich , lecz wszystkim bez praw a do poprzednich majątków. 2 )  B ędącym  ro ­
dem z gubernij zachodnich, którzy osądzeni z pozbawieniem p raw  stanu ,  za 
należenie do rokoszu polskiego, do sp raw  emisaryuszów i ta jnych tow arzys tw  
i za inne przestępstwa polityczne dokonane przed i po pomienionym rokoszu, 
pow róceni zostali z miejsc zesłania jeszcze przed dniem Naszej koronacyi, r ó ­
w nie ja k  spłodzonym po wydaniu  co do nich w y rok u  sądowego, dzieciom p ra ­
w y m  tak ich jak  i zmarłych po powrocie do domu lub w gubernie w ew n ę­
trzne, nadać poprzednie p raw a pod względem pochodzenia, na tych samych 
zasadach i pod temi samemi warunkami, co i osobom wymienionym w  pier­
w szym  punkcie tego ukazu, tylko bez ty tu łó w  h on o ro w y ch ,  jeśli niektórzy

z nich używali^ ich przed osądzeniem. 3) Łaskę ,  udzieloną noprzedzaiaiwm 
punktem, w  ró w n y m  stopniu i z temi saraeini ograniczeniami rozszerzyć i n 
tych  mieszkańców gubernij zachodnich, obwinionych o popełnienie rozmaite? 
rodzaju  i w różnych  epokach przes tępstw  politycznych, k tó rzy  po pozbawię 
m u p raw  stanu oddaui byli do s łużby  wojennej,  ro t  aresztanckich lub uleali 
innym rodzajom zesłania, a k tó rzy  potem, także przed dniem Naszej koronacyi 
powróceni zostali do domów, uzyskali r a n g ę ,  dymisyę lub otrzymali inne 
oznaki łaskawości Monarszej. 4) Mieszkańcom gubernij zachodnich, którzy  nie 
prawnie w ydaliw szy  się z ojczyzny, do jakiegobykolwiekbądź czasu i ródzajj 
przes tępstwo ich odnosiło się, otrzymali pozwolenie pow rotu  z zagranicy j e 
szcze przed ukazem Naszym z dn. 21. Czerwca 1856 r . ,  równie jak  spłodzo­
nym  po w ydan iu  na nich w y ro k u  sądowego, dzieciom praw ym  tak ich jak 
i zm arłych po powrocie do ojczyzny, nadać wszelkie poprzednie p raw a pod 
względem pochodzenia na tej samej zasadzie, na jakiej takowe nadają s ię ,  na 
mocy N aszych decyzyj, powracającym obecnie z zagranicy wychodźcom pol­
skim. 5 )  T y m  z mieszkańców gubernij zachodnich, k tórym  na zasadzie 2. 3 
i 4. p unk tów  niniejszego ukazu, nadają się p raw a szlachectwa i innych stanów 
uprzyw ile jow anych ,  jeśli oni po powrocie, p rzed ukazami naszemi z 21. Czer­
wca i 26. Sierpnia 1856 r. z miejsc zesłania lub z zagranicy postępowali, lub 
postępować będą nienagannie w  ciągu lat trzech, dozwalać w stępow ać do siu- 
zby  cywilnej na zasadzie ogólnych istniejących w  tym  przedmiocie postano- 
wieś. 6)^ udzieloną poprzednim punktem ła sk ę ,  rozszerzyć na wszystkich 
przes tępców  politycznych, rodem tak z gubernij zachodnich ja k  i innych części 
cesarstwa, którzy są powróceni lub wracać będą na zasadzie manifestu i ukazu 
Naszego z 26. Sierpnia 1856 r. T y c h  z aś ,  k tó rzy  służyli w  miejscach zesła­
nia, przypuszczać do służby  w  wydziale cywilnym bezzwłocznie po powrocie 
do dom u, jeśli tego zap ragn ą ,  i jeśli g łów na  zwierzchność miejscowa uzna ich 
tego godnym i 7) W szy sc y  wzmiankowani w niniejszym ukazie Naszym mie­
szkańcy gubernij zackodnich, rów nie jak  i w szyscy ci, k tó rzy  wracać będą 
z zagranicy i miejsc zesłania na zasadzie ukazów  Naszych z 21. Czerwca i 26. 
b ierpnia 1856 r . , winni poprzednie p raw a swe do szlachectwa dowodzić po­
rządkiem przepisanym ogólnemi postanowieniami, na ten cel wydanemi. Dla 
przedstawienia takowych dokum entów  naznacza się termin dwuletni , licząc go • 
dla tych ,  k tó rzy  dawniej wrócili do domów, od^dnia  ogłoszenia niniejszego 
ukazu Naszego, a dla ty ch ,  k tórzy  wracają na zasadzie wyżej wspomnionych 
ukazów  Naszych, od dnia p rzybycia  ich na miejsce urodzenia. Dla małoletnich 
zaś, od dnia dojścia przez nich do peinoletności. R ządzący  senat nie zaniecha, 
dla wypełnienia niniejszej woli Naszej, uczynić stosowne rozporządzenia.®
, Przez dyplomy cesarskie z dnia 1. Kwietnia, ozdobieni zostali orderem 

otej A nny  klasy lej z koroną cesarską: Rektor St.  petersburskiej akademii du- 
chow nej,  biskup Winnicki, przewielebny M akaryusz ,  i biskup Tulski i Bie­
le w s k i , przewielebny Dymitry .

, Fł'esne$fa_.
r  a r y z ,  17. Maja. Cesarz nie by ł wczoraj w  Fontainebleau na polo­

w an iu ,  ale w  tow arzystw ie  jenerała  Montebello zrobił ekskursyą  do P a ry ża  
odwiedzić senatora pana Vieillard, nauczyciela i jednego  z najstarszych sw ych  
przyjac ió ł ,  chorobą ciężką złożonego. P rzy  tej sposobności wstąpił cesarz do 
w. księcia Konstantego, aby  go raz jeszcze pożegnać.

—  R ada gminy paryskiej postanowiła dać wielki bal na uczczenie króla ba­
warskiego. Bal taki kosztuje miasto zwykle 150 ,000  fr.

—  R rz ą d  zajmuje się środkami powiększenia armii przeznaczonej przeciw 
pań s tw u  niebieskiemu. Nieustannie zgłaszają się do ministerstwa m arynarki 
oficerowie chcący należeć do w y p ra w y .

K ról bawarski p rz y b y ł  dziś z południa o 1* do Fontainebleau, p rz y j ­
m ow any  wszędzie oznakami okazałości i w y s ta w y  programem przepisanej.

—  P a t r i e  donosi, źe książę Napoleon w  czasie bytności swojej w B er­
linie w ręczy ł panu Humboitowi dekoracye wielkiego oficera legii honorowej.

— Jenera ł Cavagnac bawi obecnie w  Brukseli. S ą d z ą ,  źe nie przyjmie 
k and y d a tu ry  do ciała prawodawczego.

spotkania się ziemi ze sta łym jąd rem  komety. Zapy 
ta jm y więc roczniki astronomii, czy  istotnie kometa 
o stałem jądrze  by ł kiedy widzianym za pamięci 
ludzkiej ?

Dawne roczniki chińskie i w ogóle s taroży tnych  
ludów  wspominają w prawdzie o kometach tak wiel­
kiej świetności, źe niepodobna przypuścić  nawet, by 
ciało gazow e, odbijające ty lko św ia t ło ,  mogło takim 
blaskiem zaświecić; należałoby się domyślać może, 
źe  j ą d r a  takich komet musiały być  innego składu, 
gęstszego niż gaz. Lecz zw aży  wszy zarazem na skłon­
ność  ja k ą  mają ludy  w schodu a szczególniej Chiń­
czycy do przesady w porównaniach, można pozw o­
lić sobie wątpić trochę o prawdziwości p rzy rów nań  
blasku komet do księżyca lub słońca nap rzy k ład ,  a 
przynajmniej niezmiernie w arunkowie  w iarę  do nich 
przyk ładać ;  bo od czasu ścisłych dostrzeżeń , żaden 
kometa o blasku podobnym nie b y ł  nigdy widzia­
n y m  , pom im o, źe jako  mniemane znamiona groźby  
niebios p rzerażały  one nieraz ludzkość skłonną za­
wsze  do postrachu, więc tem samem nie widzącą 
rzeczywistości w  praw dziw em jej świetle. Niektórzy 
astronomowie, a w ich liczbie znakomity Arago, k tó ry  
stanowi tak wielką powagę w  zadaniach astronomii 
fizycznej, nie zdaje się w ątpić  o możliwości istnienia 
komet o jąd rach  stałych, lecz w naukach ścisłych nie 
mając praw a zaprzeczyć całkiem twierdzeniu podo­
b nem u, we wnioskach jednakże należy niezbędnie 
wnioskować o rzeczach niewiadomych ze znanych i 
w iadom ych , a to zdaje się być pewnikiem, źe od 
czasu ścisłych dostrzeżeń astronomicznych dokouy- 
w an ych  narzędziami odpowiedniemi, nie pojawił się 
ani razu kometa o jąd rze  stałem. T o  też p rz y p u ­

szczalna możliwość spotkania się ziemi z kometą o 
jąd rze  takiem jes t nieskończenie mało uzasadnioną 
i obawa o tak groźne skutki w y p ad k u  podobnego 
zdaje się tem samem być najzupełniej płonną.

Astronomia w poszukiwaniach swoich nad składem 
fizycznym komet doszła do pewnego w y p ad k u ,  źe 
ciała te są zbiorem gazów  nieskończenie rozrzedzo­
nych, odbijających światjo słońca i jeżeli nie w sz y ­
scy uczeni godzą się dotąd na to zdanie, by to prawo 
było powszechnem co do jąd e r ,  które jak- widzieliśmy 
pow yżej,  w  w ypadkach w yją tkow ych  przypuszczają 
niektórzy módz być ciałami w  stanic s ta łym lub cie­
k łym  —  to w szyscy  astronomowie jeduozgodnie 
przyzna ją ,  źe ogół ją d e r  tych ciał, a bezwyłącznie 
g łow y  i ogony wszystkich komet są tylko zbiorem 
z gazów. Spotkanie się więc ziemi z ciałem gazowem 
nie mogłoby rzeczywiście być  groźnem  dla niej, jako 
wypadek dynamiczny spotkania się d w u  ciał w  ich 
biegu, lecz jes t  jednak  inna p rzyczyna ,  która może 
budzić pew ną obawę pod tym  względem, i w  której 
nauka dla tego do tąd  nie miała p raw a stanowczo 
w yrzekać ,  źe nie zna jednej bardzo ważnej danej, 
mianowicie nic nie wie o składzie chemicznym ciała 
komety, a jes t  to w arunek niezmiernej wagi w p rz y ­
puszczalnej możności spotkania się komety z ziemią. 
Skład powietrza, w  którem żyjem y, je s t  tak ważnym 
do utrzymania życia na planecie naszym , że jeśliby 
w jakibądź spobób naruszonym został sosunek pier­
wiastków wchodzących w  skład je g o ,  to jest kw a- 
sorodu i azotu, lub jeśliby inny jaki pierwiastek przy-  
mięszał się przeważnie do niego, toby życie "orga­
niczne musiało ustać na ziemi; a raczej, źe organizmy 
dziś na niej żyjące, m usiałyby ustąpić miejsca innym

jak im , nie znanym nam , zastosowanym do środka 
otaczającego ich. Ponieważ więc nie znamy chemi­
cznego składu komet, oczywista też, źe wiedzieć nie 
możemy, czyby pierwiastki jej składowe nie b y ły  
zgubnemi dla obecnego życia organicznego ziemi? 
czyby  je j nie z a t ru ły ?

Moźnaby w praw dzie  szukać uspokojenia w  dow o­
dach niezmiernej nikłości komet, źe będąc miliony 
razy  rzadszemi od powietrza, zmięszałyby się z niem 
w  tak niezmiernie małej ilości, żeby nie mogły się 
stać zgubnemi dla ziemi. Na to nie ma ścisłego d o ­
w o du , w  zadaniach niewiadomych niezmiernie oglę­
dnym  być potrzeba w sądzie, a my nie wiemy, jakie 
gazy wchodzą w  skład komet. Z  faktów zaś znanych 
wnioskując, można przy toczyć wiele p rzyk ładów  
silnego bardzo działania na organizmy nieskończenie 
małej ilości a tom ów  pew nych  ciał i działania ich 
szkodliwego naw et nieraz. Jako przyk ład  niepojętej 
prawie podzielności na atomy i silnego zarazem ich 
działania na powonienie nasze, przytoczę tylko znany 
powszechnie fakt, źe zapach ziarnka piżma lub k ro ­
pelki nawet jednej olejku różanego, rozchodzi się po 
całym pokoju i przez długi naw et czas t rw a  w nim. 
Takiego rozcieńczenia materyi niepodobna je s t  w y ­
mierzyć w żaden sposób, bo naw et ziarnko piżma 
przeważone po długim przeciągu czasu, wcale nie 
zdaje się tracić nic na wadze. T y lko  zmysłem pow o­
nienia czuć możemy obecność atomów lego pierwia­
stku  w powietrzu pokojowem, a objętość pokoju czyli 
stosunek ilości powietrza w  nim zawartego do tych 
atom ów odryw ających  się od ziarna piżma, jest p ra ­
wie niewymierny.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)
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Anglia.  -

L o n d y n ,  17 .  Maja. —  U kład  p o k o jo w y  z P e r s j ą  z a w a r t y  p o d p isa n y  
został  p rzez  szacha pe rsk iego  w 1 4 y m  Kw ietnia  pom im o uvv.adom.en N o r d a  
i in nych  pism ro sy jsk ic h  u t r z y m u j ą c y c h ,  ze  u k ład  ten sp o tk a ł  się z t r u d n o ­
śc iam i,  n iedozwala jącem i r z ąd o w i  podpisać  go. M .n .s te ry a ln y  O b s e r w e r  p o ­
św ięca  P e r sy i  a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  m ó w i :  . R z ą d  angielski me ima n .g d y  p lanu  
pow iększen ia  sia  na  karb  Persy i .  W o lim y  P e r s y ą  z aeh o w ac  dla s.eb.e j a k o  
sp rzy m ie rzeń ca  p o ż y te c z n e g o ,  j a k o  z a p o r ę  oddzie la jącą  nasze  indy jsk ie  posia­
dłości od  t y c h ,  k tó rz y  granice  sw e  bardziej  na  w s c h ó d  ro zsze rz y ć  zam yśla ją .  
P r a g n ie m y  przeto  ż y ć  na  stopie p rzy jazn e j  z P e rsam i  . A fghananm  R o z sz e -  
r z a ć  sw ó i  kraj w  tam ty ch  okolicach gab ine t  wcale me zamierza.  G d y ś m y  z R o -  
svanam i w a lkę  toczy li ,  d rażn io n o  P e r s ó w  do  obelg  p rzec iw  naszej ludności 
i p rz ec w  n a szy m  u rz ę d n ik o m ,  j a k o  i do k uszeń  o zagarn icm e  n iezaw is łego  H e-  
r a t u .  k t ó r y  z p o w o d u  położenia  sw eg o  z b y t  j e s t  w a ż n y  dla I n d y j ,  a b y ś m y  
ob o ję tn em  na to mogli pa trzeć  okiem. U k ład  p a ry sk i  u s u w a  wszelkie tego  r o ­
d z a ju  uża lan ia ,  nie pozbaw ia jąc  P e r sy i  ani piędzi ziemi. W o jn a  j e d n a k  b y ła  
z b y t  daleko p o su n ię ta ,  aby  r z ą d  w  T e h e ra n ie  p r z e k o n a ć ,  źe m ogliśm y ła tw o  
z d o b y ć  całą  p o łu d n io w ą  P e r s y ą  i z nią postąp ić  w edle  upodobania .  Nie p o ­
t r z e b u je m y  przecie takiej rę k o jm i ;  nie zezw o lim y  je d n a k  na  t o ,  aby  R o sy a n ie  
w  p ó łn o c n ą  P e r s y ą  wpadli .  J e s te śm y  g o tow i w y j ś ć  z k ra ju  szach a ,  skoro  
ty lk o  pokój p o d p isa n y  i p os tanow ien ia  j e g o  spe łn ione  będą .  Nie ty lko  dobili­
śm y  się w  w ojn ie  p o w o d z en ia ,  ale pokaza ło  się o ra z ,  że szczepy  arabskie  
w  po łu d n io w ej  P e r s y i  ze  w sz y s tk ic h  s t ro n  g a r n ę ł y  się p o d  ch o rąg iew  naszę.  
R z ą d  perski  k tó r y  osobno  lub pod z w y c z a jn y m  zosta je  w p ł y w e m ,  o t r z y m a ł  
n a u c z k ę ,  k tó rą  nie tak p rę d k o  zapom ni .-

Koleje angielskie k o sz tu ją  3 0 0  mil. fsz.; formalności p ra w n e  p o c h ło n ę ły  
1 2 ,5 4 8 ,7 1 5  fsz. —  W e d le  osta tn ich  w y k a z ó w  r z ą d o w y c h  p r z y n o s z ą  koleje że­
lazne w  przecięciu  około cjj  proceu tu .  Ileż n iep o t rzeb n y ch  p o w s ta ło  kolei w  r ó ­
ż n y c h  k ierunkach! T e m u  j e s t  winien częścią rząd ,  k t ó r y  z t ak ą  ł a tw o śc ią  udzie­
la koncesye  na koleje,  częścią  interes p r y w a t n y .  Z  tego też to p o w o d u  wiele 
kolei pobocznych  żadnego  nie da je  zy sk u .

Mis&pania. /

M a d r y t ,  9. Maja. —  R o z m o w a  k ró la  i k ró low ej z jen e ra łe m  S e r ran o ,  
g d y  ten  po pow roc ie  sw o im  z P a r y ż a  w  p a łacu  b y ł  p r z y jm o w a n y ,  wznieca 
w  w y ż s z y c h  .g ro n a c h  nie m ało  zadziw ienia.  K ró lo w a  zw ró c i ła  py tan ie  
do  po s ła :  dla czego porzuc i ł  posadę  w  stolicy fran cu sk ie j ,  aby ,  o d p o w ie ­
dział  o n ,  bronić  Tronu W .  K. Mości. C zy liż ,  o d e zw a ła  się k ró lo w a ,  t ro n  
w y m a g a  o b ro n y  i zkąd  m u  z ag ra ża  n iebezp ieczeńs tw o.  N a  to j e n e r a ł  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że n iebezpieczeństw o z ag ra ża  ze s t ro n n ic tw a  wstecznego,  k tó re  w  roku  
1 8 5 4  naraziło  n a jw y ż s z e  d o b ro  k ra ju  na  s z w a n k ,  w y s tę p u ją c  bezw zględn ie  
p rz ec iw  wyrzeczonej  woli n a r o d u ,  p rzez  co s p r o w a d z o n o  nań n ieszczęsną  ka ­
ta s t ro fę ,  a gorszej jeszcze  sp o d z iew ać  się można. K ró lo w a  zachęciła  j e n e ra ła  
d o  o tw artości  i sw o b o d n e j  m o w y ,  tak  źe  on w y ra ź n ie  o św ia d c z y ł ,  co d a ­
wniej b y ł  powiedzia ł  h ru b ia  L u ce u y .  K ró lo w a  p y ta ła  go  się dale j ,  jakiej  m y ­
śli j e s t  cesarz  F r a n c u z ó w  w zg lędem  polityk i  panu jące j  w  H iszpanii ,  na co S e r ­
ra n o  o św ia d c z y ł ,  że  obecnie bardziej  z a jm u ją  N ap o leona  s p r a w y  w s c h o d u  
i  pó łnocy ,  źe atoli cesarz w  ogóle ma p e w n ą  o d ra zę  od  za daleko^ panujące j  
r e a k c y i ,  gdz iekolw iek się ona p o ja w ia ,  i źe w  s w y m  czynie  o św ia d c z y ł  się 
p rz ec iw  da lszem u p o s tę p o w i  r e a k c y jn y c h  w y p a d k ó w  przesz łego  roku .  K ró l  
i k ró lo w a  n ad er  ła sk aw ie  p rz y ję l i  i pożegnali  j e n e ra ła .

M a d r y t ,  13. M aja.  —  G a z e t t a  og łasza  d e k re t  k ró lew sk i  z dn. 6. b. m., 
k tó rem  za tw ie rd za  się u tw o rz en ie  t o w a r z y s t w a  g ó rn ic tw a  h iszpańsk iego ,  po ­
s iadającego  6 0  m il ionów rea lów .

—  E p o c a  donos i ,  źe kom isya  se n a tu ,  m ająca  r a p o r to w a ć  o z rzeczeniu  
się  księcia de la Victoria ,  sk ła d a  się z h r .  C lenord ,  h r .  Balm areda ,  J u a n  Sewilla ,  
So n t iag o  T e j a d a ,  F e rm in a  E zp e le ta ,  A n t  Aliala, Galiano i E u reb io  Colonge. 
W  n iek tó ry ch  sekcyach  b y ł y  d e b a ty  b a rd zo  ź y w e ,  bo zdan ia  sen a tu  w  tej 
sp ra w ie  są  n a d e r  podzielone.  Jedn i  s ą d z ą ,  źe z rzeczenie  musi  b y ć  p rz y ję te .  
W  ogóle je d n a k  p a n u je  to zdanie,  źe tej k w e s ty i  n icp rzew idz iano  w  k o n s ty tu -  
cyi i na leży  j ą  od d ać  komisyi.  P o d ł u g  n o w e g o  p ro je k tu  do r e fo rm y  j e s t  książę 
dc  la Victoria,  j a k o  jen e ra łk a p i ta n  armii,  sam  p rzez  się j u ż  senatorem .

M a d r y t ,  15. M aja.  —  Gazeta  og łasza  d ek re t  p r z e d łu ż a j ą c y  w p r o w a d z e ­
nie zboża bez cła aż do 31. G rudn ia .

—  W ieśc i  o p o w s ta n iu  karlistowskiera  nie p o tw ie rd z a ją  się.
A s y  a .

H o n g k o n g ,  30. Kw ie tn ia .  — W o js k a  i p a ro w c e  z Anglii  i M ad ras  n a ­
d e sz ły ;  nie p rzedsięw zię to  atoli ż a d n y c h  n o w y c h  operacy j  w o jsk o w y c h .  T u  
i w  Makao panuje  wielki r u c h  h a n d lo w y .  M a n d a ry n i  s t a w a ją  z a p o rą  dla h a n ­
dlu m iędzy  H o n g k o n g  i Makao.

—  O d  posła  francuskiego w  T e h e ran ie  n a d esz ły  l is ty  do  P a r y ż a ,  z w ia ­
s tu jące  o dobrem  usposobien iu  d w o r u  perskiego. Chociaż u rz ę d o w n ie  nie n a ­
d e s z ł y  jeszcze wiadomości o uk ładz ie  w  P a r y ż u  z a w a r t y m ,  to przecie d w ó r  
w iedzia ł  o nim i pełnej radości oznaki o b jaw ia ł  z tego w zg lędu .  Z d a je  się p rzeto  
nie ulegać w ą tp l iw o śc i ,  źe uk ład  ten będzie  p o tw ie rd z o n y .

—  Kroki  nieprzyjacie lskie  po wzięc iu  M o h a m cra h  u s ta ły  na  po lu  b i tw y .  
A ng l icy  zdobyli  sobie p rz y n a jm n ie j  z d ro w e  siedziby na  la to ,  cho ćb y  
ich ostatnie pow odzen ia  nie m ia ły  w p ły n ą ć  na p o zyskan ie  p rędk iego  pokoju.  
4.  K w ie tn ia  dop iero  nadszed ł  u k ład  w  P a r y ż u  z a w a r ty  do T e h e r a n u  i p r z y ­
j ę t y  z o s ta ł ,  j a k  wiadomości  pocztą  lew ancką  z K o n s ta n ty n o p o la  z d. 8 .  Maja 
głoszą,  p rzez  szacha  i ludność  z wielkiem zadowoleniem  i radością.

—  W  Jaffie w y d a r z y ł  się w  czasie ś w ią t  w ie lkanocnych  n a s tę p u ją c y  p r z y ­
padek. N ie k tó ry  fan a ty cy ,  m ieszkańcy postanowili  ch o rąg w ie  w y w ieszo n e  
p rz ed  konsulatami a u s try ack im  i p ru sk im  z e rw a ć  i zn iszczyć .  W  Jerozolimie  
z aś  spędzono św ię ta  wielkanocne z w sze lką  u roczys tośc ią  p r z y z w o i t ą  i p o r z ą d ­
kiem, Na d rodze  z Jaffy  ku  Je ru p u l im o w i  wielki na tłok  p ie lg rzy m ó w  da ł  się 
spostrzedz.

Mroiiika uiiejsc©wa.
P o z n a ń ,  22 .  Maja. —  N a sz ą  w iad o m o ść  oneg d a jszą  o w y b ie ran iu  się do 

nas  d y re k to ra  t ea t ru  polskiego w  K ra k o w ie  p ana  Pfeifra  w  ten sposób  p r o s t u ­
je m y ,  źe nie dopiero  w  C z e r w c u ,  lecz oko ło  25 .  M aja  stanie z sw o ją  t r u p ą  
w  P o z n a n iu  i w  osta tnich dniach M aja  rozpoczn ie  re p rezen tacy e  polskie d ra m a ­
ty cz n e  w  tu ta jsz y m  teatrze .

W o l s z t y n ,  14. Maja.  —  N a polach belęcińskich na tra fiono p r z y  p o s z u ­
k iw aniach  p o k ła d ó w  węgli  k am iennych  na p o k ład y  r u d y  że lazne j,  k tó re  o b e j ­
r z y  kom isya  gó rn icza  z Sz ląska .  —  W  d aw n ie jsz y ch  latach objeżdżali  k u p c y  
d w o r y  w  n a szy m  powiecie i chętn ie  k u p o w a li  w e łn ę  p rz e d  targiem w r o c ła ­
w sk im  i poznańskim . W  ty m  r o k u  n iep o k a zu ją  się on i ,  a j a k  m ó w ią ,  z o b a w y ,  
a b y  w e łn a  nie spad ła  w  cenach podczas j a r m a r k ó w  na wełnę.

M&zmaite wiadomości.
—  W sp o m n ie l iśm y  n ied aw n o  o n o w o  o d k r y ty c h  przez  A n g l ik ó w  w y ­

spach  z guanem . O d n o g a  Koria  M o o r ia ,  gdz ie  są  te w y s p y ,  zna jd u je  się na  
p o łu d n io w o - w s c h o d n ic m  w y b r z e ż u  A ra b i i ,  p o d  17 stop .  pó łu .  sze r . ,  i 5 7  d ł u ­
gości na  w sch ó d  od p o łudn ika  G reenw ich .  W e jśc ie  do tej do tej odnogi n a ­
j e ż o n e  j e s t  ska łam i,  z k tó ry c h  t r z y  g ł ó w n e ,  m ianowicie :  H a sk i ,  Giblea i G h u r -  
z o o d ,  m ają  b y ć  p o k ry te  pok ładam i gu an o ,  jak iego  ilość szacu ją  na  3  m iliony 
tons angiels.  O d leg łość  w y s p  ty c h  od  A d e n  m a w y n o s ić  7 5 0  mil m ors.  a 8 5 0  
° d  B o m b a y .  O k r ę ty  m o g ą  ła d o w a ć  z wszelk im  bezp ieczeńs tw em  od  końca 
S ie rp n ia  do  końca K w ie tn ia ,  w  k tó ry m  to p e ry o d z ie  ro k u ,  m orze  ma b y ć  z u ­
pełnie  spoko jne  i deszcz nie p a d a ;  w  M a ju  i n a s tę p n y c h  2 J  miesiącach p o łu ­
dn io w o  - z ac h o d n i  m onsoom  p a n u je ,  k tó r y  k ładzie tam ę  w sze lk iem u ład o w an iu ,  
a deszcz o b jaw ia  się niekiedy, chociaż b a rd zo  rzadko .  W y b r z e ż e  w  odnodze  
j e s t  za ludnione  t a k ,  że na  rę k ac h  z b y w a ć  nie p o w in n o ;  a co do w o d y  zdatnej  
do  picia, tę  znaleziono na  tu ż  p rzy leg łe j  w y s p ie  H a lam cca ,  gdzie  osada o k r ę tu  
r z ą d o w e g o  Ju n o ,  pod p rz e w o d n ic tw em  kapitana  O r d ,  w y k o p a ła  s tudnie  o d p o ­
wiednie.  P o  o d k ry c iu  t y c h  w a ż n y c h  d e p o z y tó w  n a w o z u  p rz ez  w spo m n io n eg o  
k a p i ta n a ,  r z ą d  angielski o t r z y m a ł  o d  Im am a M u s k a tu  cesyę  w y s p  rzeczonych ,  
i w y n a g r a d z a ją c  p. O r d ,  udzielił  t em u ż  pięcioletni p o d o b n o  p rzy w ile j  do w y ­
bierania  z nich g u a n a  pod  pew nem i r e s t r y k e y a m i ,  d o b ro  og ó łu  mającemi na  
celu. K ap i tan  O rd  p ozw ala  k ażd em u  im p o r to w a ć  to g u a n o  do Anglii,  za  o p ła tą  
j e m u  1 f sz t , ,  a  r z ą d o w i  2  szel. w  p ie r w s z y m  r o k u ,  i 4  szel. w  n a s tęp s tw ie  od  
każdej to n y  w p ro w ad z o n e j  do  k ra ju .  Im p o r ta c y a  ma b y ć  og ran iczona  do W ie l ­
kiej B ry tan i i  i Ir iandy i .  G a tu n ek  p o d o b n y  j e s t  do g u a n a  z Ichaboe (dziś  w y ­
c ze rp an eg o )  i z w y ż sz eg o  Pe ru .

—  P ism a  ro sy jsk ie  w s p o m in a ją  o n a s tę p u ją c y m  w y p a d k u ,  j ak i  się w y d a ­
r z y ł  w  r o k u  zesz ły m  w  g u b e rn i i  kurskie j .  Szesnasto le tn i  s y n  w łościanina,  
o b ecn y  będ ąc  p r z y  w y b i jan iu  pszczó ł  w  pas iece ,  d o s ta ł  od  ekonom a nieco 
m io d u ;  k iedy  g o ,z a ja d a ł ,  nagle  poczuł  pa lący  ból w  gard le ,  i u s k a r ż a ł  się na  
ukąszen ie  pszczo ły .  Ból w zm ag a ł  s i ę ,  oddech  co c h w i la  s ta w a ł  się  t ru d n ie j ­
sz y m .  E k o n o m  kazał go  o d w ieźć  do w si  do o jca ,  ale chłopiec  u m a r ł  w  d r o ­
dze w  p ó ł  g o d z in y  po ukąszen iu .  L ekarz  o d b y w a ją c y  se k c y ą  w  masie p o k a r ­
m ow ej,  j a k a  tk w iła  w  kanale p o k a rm o w y m ,  zna iaz ł  szczątki pszczo ły ,  a na  
w e w n ę t rz n e j  części tegoż  kanału ,  za  p o m o cą  m ik ro s k o p u ,  o d k r y ł  miejsce u k ą ­
szenia  i sam o  żąd ło .  P o  szczeg ó ło w em  op isan iu  d o s t r z e ż o n y c h  z m ian ,  lekarz  
zas ta n aw ia jąc  się n ad  ty m  w y p a d k iem  śmierci nad er  rz a d k im ,  a może d o tą d  
j e d y n y m ,  dodaje ,  źe nie m oże  z rozum ieć ,  j a k im  sposobem  nastąp i ło  o w e  śm ie r­
telne ukąszenie ,  podczas b y s t r e g o  przejśc ia  p o k a rm u  do żo łąd k a .  C z y  u k ą sz e ­
nie to s p r a w i ł a  ż y w a  jeszcze  pszczoła,  czyli też  w y p u s z c z o n e  j u ż  ź ą a lo ?  L e ­
k a rzo w i  s p r a w o z d a w c y  w iadom em  j e s t  z d o św iad czen ia ,  źe  żąd ło  p szczo ły  
w y p u szc zo n e ,  p rzez  niejaki czas z a c h o w u je  j ad ,  z d o ln y  sp ro w a d z ić  takież  n a ­
s tę p s tw a  j a k  z ukąszen ia  p rzez  ż y w ą  p sz c zo łę ,  z w ła szc za ,  jeżeli  ż ąd ło  do tkn ie  
części nie p o k r y ty c h  sk ó rą .

—  O d  d a w n a  j u ż  z a jm o w an o  się te m ,  a b y  p a rę  j a k o  siłę r u c h u  zas tąp ić  
e lek trycznośc ią .  P r ó b y  w  tej m ierze  czyn ione  p o ja w ia ją  się od czasu  do czasu , 
lecz d o tą d  nie o k aza ły  się j a k  się zdaje  p ra k ty c z n e m i ,  sk o ro  nigdzie nie u ż y to  
e lek trycznośc i  j a k o  s i ły  ru c h u .  T e r a z  w s za k że  d o n o szą  Gazecie A u s try ack ie j  
z P a r y ż a ,  źe  zag ad k ę  tę f izyczną  r o z w ią z a ł  in ży n ie r  z  E d y n b u r g a  nazw isk iem  
Allan. O d  d a w n a  on  j u ż  p ra co w a ł  n a d  u ży c iem  s tó so w n em  e lek trycznośc i,  
a te raz  d o p ią w sz y  celu zgłosił  się do p. F o rb e sa  C am pbella ,  k tó r y  z o s taw a ł  
daw nie j  w  s to su n k ach  z cesarzem  Napoleonem. Campbell  p r z y b y ł  um yśln ie  do  
P a r y ż a ,  b y  cesarzow i  p rz ed s ta w ić  w y n a laz ek  Allana ,  a w y z n ac z o n a  n a ty c h ­
m iast w  ty m  celu kom isya  zdała  r a p o r t  j a k  n a jp rz y c h y ln ie j s z y .  Dnia 20 .  K w ie ­
tn ia  w  obecności cesarza  o d b y to  p ró b ę  p a rę  godzin  t r w a j ą c ą ,  k tó ra  p rzesz ła  
wszelkie oczekiwania .  Cesarz  zam y śla  w y n a g ro d z ić  w y n a laz cę  sow ic ie ,  a w y ­
nalazek je g o  oddać  na u s łu g i  całego św iata.

—  P o m ięd z y  ta rg iem  na zboże  a mostem  L o n d y n u  stoi ko lum na  n ie z a w o ­
dnie  n a jw y ż s z a  w  E u ro p ie ,  z w a n a  p o m n ik iem ; j e s t  o n a  o k r ą g ła ,  ro w k o w a n a ,  
p o r z ą d k u  d o ry c k ie g o ;  b u d o w a  ta n a d e r  śm ia ła ,  ma 2 0 2  s tó p  w ysokośc i  a  ś r e ­
dn icy  1 5 ;  p o d s ta w a  je j  c zw o ro g ra n ia s ta  4 0  s tó p  w y s o k a ,  a  21  w y n o s i  b o k  
k w a d ra tu .  W e w n ą t r z  niej są  w s c h o d y  ś l im akowate ,  z p o rę cz ą  żelazną  az do  
s zczy tu ,  z k tó re g o  w idać  całe miasto i okolice. Z aczę to  j ą  b u d o w a ć  w  r.  167 7 ,  
n a  pam ią tkę  s tra sz l iw ego  p o ż a ru  w  1 6 6 6  w  L o n d y n ie  w y d a rzo n e g o .  P r z y ­
c zy n a  tego p o ż a ru  j e s t  n iew iadom a i n iep e w n a ;  p o w szechn ie  d o m n ie m y w a n o  
s ię ,  źe ogień w szczą ł  się  u  p iekarza ,  i p ra w ie  w oka m gnien iu  o g a rn ą ł  c a ły  
d o m ,  n as tęp n ie  b u d y n k i  sąsiednie  i całe miasto, z tem w ię k sz ą  g w a ł to w n o ś c ią ,  
źe  w  chwili  rozpoczęc ia  p o ż a r u ,  w z m ó g ł  się w ia t r  p ó łn o cn y ,  i t r w a ł  p rzez  dn i  
t r z y  bez p r z e r w y .  Z u is zc zy ł  on 8 9  kośc io łów ,  b r a m y  m ias ta ,  ra tu sz ,  n ad er  
wiele  szp i ta l i ,  szko ły ,  b ib lio tekę,  w ie lką  liczbę p ięk n y c h  b u d o w l i ,  4UU ulic, 
i więcej niż 1 3 ,0 0 0  d o m ó w . Z  2 6  dzielnic m ias ta ,  15  zupełn ie  z r u jn o w a ł ,  a  8  
znakomicie uszkodził .  .

—  Ja d n a  z gaze t  A m e ry k i ,  tak re k o m en d u je  sw eg o  n o w e g o  re d a k to ra .  
Z  p rzy jem n o śc ią  zaw iad am iam y  naszy ch  czy te ln ików ,  źe  p. J o h n  b m ith ,  d o sk o ­
n a ły  p isa rz  i p r a w d z iw y  A m e r y k a n in ,  k t ó r y  j u ż  od  1 4 tu  lat zostaje  w  z w ią z ­
kach  z g azec ia r s tw em ,  będzie podczas o b io ru  p rezy d en ta ,  częse  p o l i ty czn ą  n a ­
szego p ism a re d ag o w a ć .  P .  S m i th ,  chociaż j e s t  b a rdzo  łag o d n y m  i dobrze  w y ­
c h o w a n y m  gentlemanem , miał j u ż  w  ży c iu  sw em  pięć p o je d y n k ó w ,  w  k tó r y c h  
z aw sze  zabił  p rzeciwnika. P odczas  całego w y b o r u  nosi on p r z y  sobie a w a  
m ek sy k ań sk ie  noże, d w a  sześc ios trza low c  r e w o lw e r y ,  o g ro m n y  kij d o b rze  
o k u ty ,  i n a d to  p a rę  że laznych  pięści,  z n an y c h  dobrze  j e g o  przec iw nikom . I an  
S m i th  nosi o g ro m n ą  b ro d ę  z djable  wielkiemi w ą sa m i,  k tó re  są  w  stanie j e g o  
p rzec iw nika  po s trach em  prze jąć .  P o r t r e t  je g o  m ożn a  w  k a żd y m  czasie widzieć  
u  d a g e ro ty p a  B... W szelk ie  w y z w a n ia  od g o d z in y  9ej ra n o  do  3ej po  p o łu d n iu
z o c h o tą  p rz y jm u je .

— T u ż  p r z y  g ran icy  o b w o d u  k rak o w sk ieg o  w  S z lą s k u  p ru sk im  m ia n o ­
wicie w  ca łym  tró jk ąc ie  m iędzy  P s z c z y n ą ,  Giewicami i M ys łow icam i s z u k a ją
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soli ,  g d y ż  d a w n e  podania  n io są ,  że w ty ch  s t ro n ach  is tn ia ły  p rz ed  wiekami 
ż u p y  solne. D o ty c h cz aso w e  po szu k iw an ia  m ia ły  w y k a z a ć ,  iż sól lubo nic 
w  wielkiej obfitości z n a jd u je  się  w  ty c h  s t ro n a c h ,  lecz nie na tra f iono  d o tąd  na 
w ła śc iw e  j e j  pok ład y .

—  W  sam y m  M edyolan ie  w y c h o d z i  obecnie 3 2  pism ty g o d n io w y c h  n ie­
p o l i ty czn y ch  rozmaite j  treści :  n a u k o w y c h :  l i te rack ich ,  a r t y s t y c z n y c h , p rz e ­
m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  i t. p.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z grom adzen ie  d. 22 .  M aja  1857 .

P ł o d y .
Z y t o 0) na b ieżący  miesiąc 3 8 1 — 4  p i - , na  Lipiec 3 9 i  p ł . , na  W rz e s ie ń  

P aźd z ie rn ik  4 0  l i s t ,  3 9 |  pien.
Okowita") na miejscu (bez beczki)  2 2 |  do  2 3 ^ ,  (z b e czk ą)  na  b ieżący  

miesiąc 2 4  p ł . , na  Czerwiec  23f-  pł.,  na C zerw iec  Lipiec 2 3 f — 2 4 p ł . ,  na  Lipiec 
2 3 j l  pł.

M ało ru c h u  w  h a n d lu ,  je d n a k  ok o w ita  ma pokup.
’) za węcpel po 25 szefli. " )  za beczkę po 9600 J  Trallesa.

Przybyli d© Poznania 21. ia ja .
B A Z A R : karsnicki  z Mystek, Radoński z Krześlic, Stablewski z Śliwna, Dzierzbicki 

z Zawór.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Briiggemann z Berl ina, Mallard z Góry, hr. 

P la te r  z Psarska, Wiesiołowski z Górki, Kennemann z Klenki, hr. Węsicrska 
z Zakrzewa, Taezanowska z Kuczkowa, Lisiecki z Pleszewa, Lachmann z Łobże­
nicy, Lehmann z Nitsche,  T o b ia sz  Berlina, Cohn z Zgorzelicy, Lesser  z W rocławia .

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Gebmichen z Oschatz, Kalksłein z Stawian, Sawiński z p0 
sadowa,  Jessnitzer  z Sroczyna,  Kamiński z Wroclawi3, Ulrich z Głogowa, Witko! 
wska z Gniezna.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Jagodziński z Stępoeina, Hulewicz z Rościanka,  Rogaliński 
z Ostrobudek, Rogalińscy z Cerekwicy.

P O D  B A R A N K I E M : Scegebreccbt z W olsztyna.
22 .  Maja.

B A Z A R :  Niegolewski z W łościjewek, Lipski z Łaszczywca, Moraczewski z Orchowa
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H a  : Steindorff z Elgenau, Jasiński z Witakowic, Ger! 

tych z Szczepankowa, Gotbe i Siebcrt z Berlina, JafFe z Zielonejgóry,  Pludra 
z Bremy, Biick z Landsberga r.. W . ,  Heimann z Elberfeldu, Schmidt z Frank­
fu r tu  n. M.

I I O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : bar. Rhcinbaben z Fri tschendorf,  Reinhold 
z Wielowsi, W cinhards z Szczecina, Gertig z W rocławia,  Schimmelfennig z Gro­
dziska, F la tau ,  Ritter  i Glaser z Berlina, Marchand z Szczecina.

H O T E L  D U  N O R D :  Zaborowski z I łówca, Geppner  z Grodziska, Biegański z Cy. 
kowa, Sławski z Komornik,  Drwęski z Starkowca, W ęsierski  z Modliszewa, Krzy. 
żański z Sapowic,  Wilczyński z Krzyżanowa, , Zakrzewski z W yszek ,  Kuczborski 
z K urcewa, Kierska z W rześni,  W ollmann z Śremu, Heirnan z Wrocławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M ,  Chylewski z Kaźmierowa, Szulczewski z Runowa, Gabe 
z Strzałkowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Pohl z Leszna,  E ngrlm ann  z Pyzdr,  Duliński z S ławna, Gro- 
madziński z Ciąźyna.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Kubens z Kolonii,  Węsierski z Szczecina, Ramkę z Moguncyi, 
F rank  z Usarzewa, Wolff  z W rocławia,  Wolski  z W rześni,  Ramkę z Bydgoszczy.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Szenic z Korzkw, Nietrzepkowski z Brączcwa.
H O T E L  E I C 1 I B O R N A  : Glas z Grodziska, Ehrl ich z Pleszewa, Żarliński z Ńiewierza, 

Gaclewski z Kąkolcwa, Bonisch z Szląska.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  I l i i t tner  z Jessen.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : Bernstein z Hamburga, Rynek 87.

K o n c e r t  Sianisława Sze&enmio- 
tVShie&O na  gi ta rze  i w io loncze l i , odbędzie  się 
w  W ą g r o w c a  W d ru g i  dzień Z ie lo n y ch  b w ią te k .  
S z c ze g ó ło w e  doniesienie późn ie j  nastąpi .

STANISŁAW SZGZEPANOWSKI,
będzie  miał z aszc zy t  dać &<mcci*& w  Wrześni 
dnia 4. Czerwca, W k tó r y m  o d eg ra  dw ie  sz tuk i  na  
w i o l o n c z e l i  k o m p o zy c y i  p. S e m i s  1) Le  Desir ,  
2 )  S o u v e n i r  de S p a ,  3 )  sw o je g o  M a z u ra  z in t ro d u -  
kcyą .  — N a  g i t a r z e ,  1) Pa m ią tk a  z p o d r ó ż y  do  
S m y r n y ,  2) W sp o m n ie n ie  S z k o c y i ,  3 )  M yśli  o 
.Andaluzyt.

N ak ład em  Ernesta Rehfelda (ks ięgarn ia  B r a c i  
S z e r k )  w  P o z n a n i u  co ty lko  w y s z ły  i s ą  do na 
byc ia  po  w s z y s tk ic h  księgarn iach :
Tabelle u łatw iające redukeyą ceny zboża 

dla W . Ks. P o z n a ń s k i e g o ,  czyli ile 
kosztuje szefel, w ęcp e l, garniec i b e r­
lińska niecka, jeżeli w ierteł po 16 g a rn ­
cy tyle i tyle kosztuje. U łożył O s w a l d  
l i  u  11 in.  Cena Sgr.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A ^ 
K r ó l e w s k i , S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  1.
VV mieście Ś r e m i e  w  R y n k u  p o d  N r .  6 3 / 6 4 .  

p o ło ż o n a ,  k u p c o w i  S a m u e l o w i  A l e k s a n d r o w i  
z  N o w e g o  m i a s t a  n . / W .  należąca posiad łość ,  
sk ład a jąca  się z dom u m u ro w a n e g o  z  dw iem a  s t r o n -  
nemi p rz y b u d o w a n ia m i ,  s ta jn i ,  d w ó c h  w o zo w n i ,  
d o m u  mieszkalnego w  p o d w ó r z u ,  p o d w ó rz e  etc .,  o -  
sz a co w a n a  na 7 5 2 4  T a l .  2 7  S g r .  w ed le  t a x y ,  m o ­
gącej b y ć  p rze jrzanej  w ra z  z  w y k a ze m  h y p o te c z n y m  
i w a ru n k a m i  w  R e g is l r a tu r z e ,  ma b y ć  d n i a  3.  
W r z e ś n i a  1 8 5 7  p rzed  po łudn iem  o godzinie  H e j  
w  m iejscu z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sp rzedaną .

N iewiadom i z p o b y tu  su k cesso ro w ie  z a h y p o te k o -  
w a n eg o  w ie rzyc ie la  L e h m a n n a  A s c h e r  F r i e d ­
m a n n  a a  m ianow ic ie :

1) A b r a h a m  F r i e d m a n n ,  , x
2 )  S a l o m o n  F r i e d m a n n  i
3)  S a m u e l  F r i e d m a n n  

z a p o z y w a ją  się  n inie jszem publicznie.
W ie rz y c ie le ,  k tó r z y  w z g lęd e m  n iew y k az u ją c e j  

się z księgi hy p o teczn e j  p re te n sy i  realnej z ceny  k u ­
p n a  sw eg o  zaspoko jen ia  p o s z u k u j ą ,  w in n i  się z p re -  
t e n s y ą  s w ą  w  S ą d z ie  sp rz ed a ż  p r o w a d z ą c y m  zgłos ić  

Ś r e m ,  dnia 21.  G ru d n ia  1856 .

Z d a tn i  nauczyciele domowi i (gu­
wernantki,  po  w iększe j  części m uzyka ln i ,  
s z u k a ją  miejsca  za p o ś re d n ic tw e m

Mehremda w  Wrocławiu,
p r z y  ulicy G a r ten s tra sse  3 2 b.

Miejsce g u w e r n e r a  u  zacnego o b y w a te la  w sk aż e  
r e k to r  C h o i ń s k i  w  G os tyn iu .

D o t rzech  m a ły c h  dzieci 6 — 7 — 1 0  lat  m a ją c y c h  
G u w e r n a n tk a  P o lk a ,  z n a jąca  dokładn ie  j ę z y k  f ran ­
c u sk i ,  niemiecki i m u z y k ę ,  zechce się zg łos ić  za ra z  
p o d  ad ressem  ]%]. w  MŁcyni poste  re s tan te .

Dom. P o m a r z a n M  pod  K ł e ­
c k i e m  rna na  p rz e d a ż  1 8 0  owiec z d r o ­
w y c h  do c h o w u .

Berlińskie Towarzystwo zaliespieczenia życia.
N a  w ainem  z eb ra n iu  o d b y tem  w  dn iu  29 .  K w ie tn ia  r. b. p rzez  Berlińskie t o w a r z y s t w o  zabespie- 

czenia  życia  i Berliński  bank  zabezpieczenia  ren t  i k ap i ta łó w ,  zostali d o ty ch czaso w i członkowie  D yrekcy i  
n a p o w r ó t  obran i.  D y re k c y a  sk łada  się więc  z n a s tę p u ją c y c h  osó b :

1) \\ E. B a u d o u i n ,  K u p ie c ,
2 )  H. F .  W .  B r o s e ,  b a n k ie r ,
3)  v. L a m p r e c h t ,  r z e c z y w is ty  t a jn y  R a d zca  i P rezes  D y re k cy i  banku  g łó w n e g o ,  kawaler 

o r d e ró w  i t. d ,
4 )  F .  M. v. M a g n u s ,  b a n k ie r  i posiedzicie! d ó b r ,  i
5 )  H. B u s s e ,  j e n e r a l n y  agent.

B e r l in ,  dnia 7. M aja  1857 .
M ode,

T a j n y  radzca  sp raw ied l iw ości  
b y n d y k  Berlińskiego t o w a r z y s t w a  zabezpieczenia  życia  i b an k u  zabespicczenia  r e n t  i kapita łów ,

Dom n a rożn i  p rz y  ulicy W ie lk ie  G a rb a ry  i Grobli, 
pod N r .  41 .  p o ło żo n y  (Hotel de  H a m b o u rg ) ,  je s t  
z wolnej ręk i  do sprzedania .  O w a ru n k ac h  d o w ie ­
dzieć się m ożna  u W g o  K a c z k o w s k i e g o ,  p rz y  
placu W ilh e lm o w sk im  N r .  1 4 b. lub u A. R o z  e g o

fabryk Belgijskich w Bazarze-
polecamao papaaao

A .  Rozego w Bazarze M, ,

Kurs giełdy berlińskiej.

D om inium  ffi&ggytopole p o d  P o z n a n i e m  
u r z ą d z iw s z y  w  ftjjsgtswiu n o w ą  g o rze ln ią  na 
w ię k sz ą  sk a lę ,  ma zam ia r  gorze ln ią  w  S z c z e p a n ­
k o w i e  r o z e b r a ć ,  a w sze lk ie  a p a r a ty  i kom ple tne  
u tensylia ,  w d o b ry m  stanie  będące, sprzedać .  B liższą  
w iad o m o ść  udzieli  K łro ltn iew icz ,  R ząd zca  
g o s p o d a r s tw a  w  SŁ obylopołu .

D om inium  .fMieszłiÓW pod J a r o c i n e m  ma 
n a  sp rz ed a ż  2 0 0  sążn i  b r z o z o w y c h  i 8 0 0  sążn i  so ­
sn o w y c h .  T a k o w e  s to ją  p r z y  szosie p ó ł  roili od  
n o w e g o  miasta nad W a r t ą .  K u p u ją c y  zgłosi się do 
P h o r y n i  p o d  K o ś c i a n e m .

N asze  k ą p ie le  r z e c z n e , p rzy  G ro *
f o l i  Ml*. z o s ta ły  o tw o rz o n e  do ł a s k aw eg o  u ż y ­
tk u  szanow nej  publiczności. —  W a n n y  do  kąpieli 
są  tak że  u  n as  do  w y p o ż y cz e n ia .

X a w r o tz k i  &$* G alew ski,
K S 5 S S 8 S K 8 ’: S S S S S S S S S S S i & K & S i  

U czc iw y  su b je k t  b ie y łp  w  s p r z e -  §1 
§  d a w a n iu ,  k t ó r y b y  pod n ieb y tn o ść  p r y n -  S  
S  c y p a ła  c a łk o w i ty  z a rz ą d  ob jąć  i k o re sp o n d en -  ffg 
H  cy ę  w  j ę z y k u  niemieckim i polskim p ro w a d z ić  ^  
8  p o t r a f i ł ,  znajdzie  na  1. L ipca pod k o rz y s tn y m i  sś 
g  w a ru n k a m i  t r w a le  miejsce. U prasza  się o n a -  §  
§  desłanie  a d r e s ó w  pod  S .  A . M. pos te  r e s tan te  8  
$  fr. w  W r o c ł a w i u .  §
łS888aB888S888888888S S S 8 8 8 8 S =88S888Sg888S88S8S88SgS8^S

O rg a n is ta  z n a ją c y  sw o je  o b o w ią zk i ,  b ezżen n y  i 
z aw sze  t r z e ź w y ,  znajdzie  n a ty c h m ia s t  miejsce.

W ila to w o ,  dn ia  21 .  M aja  1857.
 j -_______ &ai_ęekL

M ie d ź ,  m osiądz  i metal k u p u je  i płaci za nie n a j ­
w y ż s z e  ceny

>»F, V. Młrese w Poznaniu 9
P o d g ó r n a  ulica N r .  3.

Dnia 20. Maja 1857.
Sio-
Ppa .

Na p r kuran t
papie­
rami. gotowi­

zna.
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . U 99}

dito z roku 1850. . . . 44 ___ 99}
dito z roku 1852. . . . 44 --- 99}
dito z roku 1853. . . . 4 ___ 94
dito z roku 1854. . . . 44 — 99}

Obiigt d ługu s k a rb o w e g o ..................  . 34 --- 83}
dito premiów handlu  morskiego . . — — ____

dito Marchii E lektora lnej  i Nowej 34 81 ____

dito miasta B e r l i n a ............................. 44 — 99}
dito dito .............................. 34 —

Listy  zastawne Marchii  E lek t,  i Nowej 34 ____ 86
dito P ru s  W schodn ich .  . . 34 ___

dito P o m o r s k i e ...................... 34 86
dito W .  X. Poznańskiego . 4 ____

dito W .  X. Pozn. (now e)  . 34 8 6 f ---
dito S z l ą s k i e .......................... 34 864
dito P ru s  zachodnich. . . . 34 82^ _

Bilety ren tow e P o z n a ń s k i e .................. 4 __ 90}
L e u i s d o r y ...................................................... ___ — 110
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk, 4 — 94

CENY TARGOWE
m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 22. Maja 
1857 r.

od
t a i .  1 s g r .  | fn.

do
[ta l .  | s g r . l fn

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn .
Pszenicy ś r e d n ie j .................................
Pseenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Zyta  p rzedn iego ,  s z e f e l ...................
Zyta  lżejszego........................................
Jęczmienia dużeg o ,  s z e fe l ...............
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w s a ,  s z e f e l ........................................
Grochu do go tow ania ,  szefel . . .
Gorch na p a s t w ę ..............................
T a ta rk i  s z e f e l ....................................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
M a s ła , g a r n i e c ....................................
Koniczyna c z e rw o n a ..........................
S i a n a , c e n t n a r ....................................
S łom y ,  kopa po 1200 funt  . . . .  
S p i ry tu su  (beczka 120kw.)80§Tral .
dnia 22 M a j a ..............................   . .
dnia — » . . . . . . . . . . . 22

25 -- 3 5
12 6 2 17
— ------ 2 5
17 6 i 19
13 6 1 15

25 — ■ _ 28

12 6 1 14
15 — 1 20
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